
O ceny  i o m ó w ien ia

W IE L K O PO L SK A  I W IE L K O PO L A N IE  W O K R ESIE O K U PA C JI
H IT L E R O W SK IE J

(E dw ard  S e r w a ń s k i ,  W ielkopolska w  cieniu sw astyk i.  In s ty tu t  W ydaw niczy 
„ P a x ”, W arszaw a 1970, 563 ss.)

P ra c a  E. S erw ańsk iego  pośw ięcona je s t  życiu  i losom  polsk iej ludności W iel­
kopolsk i oraz je j ak tyw nośc i ob ronne j w  okresie  o k u p ac ji h itle row sk ie j. T ak ie  
u jęc ie  a u to r  o k reś la  jak o  p róbę  p rzed s taw ien ia  społecznych dziejów  ludności p o l­
sk ie j w  tym  czasie. K siążka  ta  n ie  je s t w ięc stu d iu m  h is to rycznym  o tzw . K ra ju  
W arty , an i też o h itle ro w sk ie j po lityce narodow ościow ej. T en p ro fil p racy  z a d e ­
cydow ał w  dużym  sto p n iu  o sposobie p o trak to w an ia  p rzez  au to ra  ok resu  ok u p ac ji 
n a  om aw ianym  te ren ie , a tak że  w  sposób is to tny  w y w arł w p ływ  na  c h a ra k te r  bazy 
źródłow ej, w  k tó re j p rzew aża ją  m a te ria ły  ty p u  sub iek tyw nego  — re lac je , w sp o m ­
n ien ia , protokoły .

S y tu ac ję  ludności po lskiej o k reś la ł oczyw iście ca łoksz ta łt p o lityk i o k u p an ta , 
k tó re j w szystk ie  podstaw ow e k ie ru n k i zostały  w  książce  p rzedstaw ione. C h a ra k ­
te ry s ty k ę  sy tu ac ji ludności po lsk iej i 'p o l i ty k i  o k u p an ta  o p arł a u to r n a  is tn ie jące j 
li te ra tu rz e  naukow ej, p u b likow anych  d o kum en tach  źródłow ych, szczególnie przez 
K. M. Pospieszalsk iego  Ji C. Ł u c z a k a 2, na sp raw ozdan iach  sta ro stó w  i bu rm istrzó w  
m ia s t z 1947 r . 3 o raz  re lac jach  i w spom nien iach . Je ś li chodzi o po litykę  o k u p an ta , 
a rch iw a lia  uw zględniono  ty lko  w  b ard zo  n iew ie lk im  zakresie.

Z ag ad n ien ia  do tyczące ludności n iem ieck ie j i żydow skiej od g ry w ają  w  p racy  
ro lę  m arg inesow ą i om aw iane są  jed y n ie  w  zw iązku  z losam i ludności polskiej.

K siążka  m a  dw ojak i c h a ra k te r : w  części s tanow i syn tezę  szeregu  e lem en tów  
dotychczasow ych bad ań , częściowo je s t w yn ik iem  w łasnych  poszuk iw ań  au to ra . 
W ydarzen ia  okupacy jne  i sy tu ac ja  ludności po lsk iej zostały  z ilu stro w an e  licznym i 
p rzy k ład am i i cy ta tam i. Z ak res  te ry to ria ln y  rozw ażań  au to ra  p rzeprow adzony  zo­
s ta ł w  p racy  w  sposób dość n iekonsekw en tny . Z am ia rem  au to ra  było — ja k  
pisze —  przede  w szystk im  zanalizow an ie  sy tu ac ji n a  te ren ie  w ojew ództw a p o zn ań ­
skiego w ed ług  podzia łu  ad m in is tracy jn eg o  z 1939 r. W  k o n sp irac ji is to tn ie  o rg a ­
n izow ano a p a ra t  w ojskow y i cyw ilny  w  tych  gran icach . J e s t  to  jedyne  u zasad ­
n ien ie  d la  tak ich  ra m  te ry to ria ln y ch  tem a ty k i o k u p acy jne j. O m aw iając  w ie le  
aspek tów  po lityk i o k u p an ta  uw zg lędn ia  je d n a k  au to r obszar całego tzw . O kręgu

1 C ała  s e r ia  p u b l ik a c j i  ź ró d ło w y c h  Documenta Occupationis, w y d a n y c h  w  w ię k sz o ś c i p rz e z  
K . M. P o s p i e s z a l s k i e g o .

* C.  Ł u c z a k ,  D yskryminacja Polaków w Wielkopolsce w okresie okupacji hitlerowskie). 
P ozm ań  1966.

5 W  p o s ia d a n iu  I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o  w  P o z n a n iu  (IZ, D ok . V  -  21).
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W arty . Je s te śm y  zdania , że ten  d rug i zak res te ry to ria ln y  je s t odpow iedniejszy . P o ­
lity k a  h itle ro w sk a  posiadała  sw oją specyfikę w  poszczególnych okręgach  ad m in i­
stracy jn y ch , n a  jak ie  o k u p an t podzielił ziem ie polskie. P o lity k a  ta  ok reś la ła  z kolei 
sy tu ac ję  ludności po lskiej i rzeczyw iste  w a ru n k i działalności konsp iracy jne j. G ra ­
n ica daw nego zaboru  prusk iego  odg ryw ała  pew ną, choć bardzo  ograniczoną, rolę 
w polityce h itle row sk ie j na te ren ie  O kręgu  W arty . G ran ica  w ojew ództw a p o zn ań ­
skiego z 1939 r. n ie znaczyła nic z p u n k tu  w idzen ia  w aru n k ó w  okupacyjnych . G ra ­
nicę tę  au to r z resz tą  często p rzek racza  w ykazu jąc  np. silne  pow iązan ia  k o n sp ira ­
cji w  P oznańsk iem  z ośrodkiem  łódzkim . A u to r używ a nazw y „W ielkopolska” 
w  odn iesien iu  zarów no do te re n u  w ojew ództw a poznańskiego, ja k  i obszaru  „O k rę ­
gu W arty ”. N ie je s t to  oczyw iście zby t ścisłe w  znaczen iu  h istorycznym .

P ra c a  m a u k ład  w  zasadzie  rzeczow y. S k ład a  się ona, ja k  w spom inaliśm y, 
z dw óch podstaw ow ych  części p rzed staw ia jący ch  po litykę  o k u p an ta  i sy tuację  
ludności po lskiej oraz dzieje  ru ch u  oporu . W rozw oju  po lityk i o k u p an ta  w yróżnia  
a u to r  trzy  okresy : okres za rząd u  w ojskow ego (w rzesień—październ ik  1939 r.), w ła ś ­
ciw y okres okupac ji oraz ok res końcow y od lipca  1944 do lu tego 1945 r. J e s t to 
periodyzac ja  słuszna, choć n iedosta teczn ie  rozw in ię ta . Tym  n iem nie j s tan  naszej 
w iedzy  o polityce o k u p an ta  na te re n ie  „O kręgu  W arty ” n ie pozw ala j i a  p rzekony ­
w ające  uzasadn ien ie  w iększej liczby cezur chronologicznych. P ro b lem  ru ch u  oporu  
rozb ił au to r n a  dw a w ielk ie  zagadn ien ia : k o n sp irac ja  na  te ren ie  W ielkopolski oraz 
tzw. ko n sp irac ja  w ielkopolska w  G en era ln e j G u bern i (GG). To o sta tn ie  zag ad n ie ­
n ie  ro zp a tru je  .na tle  całej ko n sp irac ji tzw . ziem  zachodnich  w  G enera lne j G u­
bern i. Gdy chodzi o p rob lem  ru ch u  oporu, w yróżn ia  au to r ty lko  po dw a okresy. 
W odn iesien iu  do te re n u  W ielkopolski czas od paźdz ie rn ika  1939 do kw ie tn ia  
1942 r. i od czerw ca 1942 do styczn ia  1345 r. N ato m iast co się tyczy kon sp irac ji 
w ie lkopolsk iej w  GG, okresy  od 1939 r. do w ybuchu  pow stan ia  w arszaw sk iego  i po 
pow stan iu . N iew ątp liw ie  zachodzi tu  po trzeba  w yróżn ien ia  jeszcze dalszych pod- 
okresów .

O bydw a kom pleksy  zagadn ień  w ystępu jące  w  p racy  p o trak to w an e  zostały  n ie ­
rów no pod w zględem  badaw czym . Z agadn ien ia  po lityk i o k u p an ta  i położenia lu d ­
ności polskiej noszą w  znacznym  stopn iu  c h a ra k te r  op racow an ia  w tórnego , szcze­
gólnie odnośnie do po lityk i, s tanow iąc  dość ogólną rek ap itu lac ję  dotychczasow ego 
dorobku  naukow ego. T ym  n iem n ie j i w  p a rtia ch  p racy  om aw iających  te  p rob lem y  
uw idaczn ia  się też w łasny  w k ład  badaw czy au to ra . D otyczy to w  pierw szym  rz ę ­
dzie dw u e lem entów : n aśw ie tlen ia  i z ilu stro w an ia  losów oraz przeżyć ludności 
po lskiej w  oparc iu  o su b iek tyw ny  m a te ria ł źródłow y, a także  znacznego u w y p u k le ­
nia czynnika reg ionalnego  w  sy tu ac ji ludności polskiej przez ukazan ie  p rzeb iegu  
w ie lu  w y d arzeń  okupacy jnych  na  te ren ie  poszczególnych pow iatów . Do w ydobycia 
tego osta tn iego  czynn ika przyczyniło  się w yzyskan ie  przez au to ra  licznych p rac  
reg ionalnych  oraz sp raw ozdań  s ta ro stów  i burm istrzów . W ydaje  się jed n ak , że 
au to r to  o sta tn ie  źródło przecen ia  w  żak res ie  u s ta lan ia  fak tów , a  w  p ierw szym  
rzędzie danych  liczbow ych. N ie w y d a je  się konieczne, an i n aw e t w  tym  p rzypadku  
celow e, podaw an ie  w  poszczególnych rozdzia łach  częściow ych danych  liczbow ych 
s t r a t  poniesionych przez W ielkopolskę i je j ludność w  w y n ik u  dzia łań  ok u p an ta  
na  głów nych odcinkach jego po lityk i. C zęściow e te d ane  o p arł au to r g łów nie na 
p rzes trza ły ch  już  w yn ikach  daw nie jszych  b ad ań  i na  w spom nianych  sp raw o zd a­
niach, k tó re  w  tym  zak res ie  w y k azu ją  n isk i stop ień  w iarogodności.

A u to r sw e rozw ażan ia  rozpoczyna od dn ia  1 w rześn ia  1939 r. J e s t to typow e dla 
p rac  pośw ięconych z jaw isk u  ok u p ac ji h itle row sk ie j, w  ten  sposób jed n ak  w  za sa ­
dzie usuw a się z pola w idzen ia  genezę tego fenom enu  h istorycznego. N iem niej
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a u to r w p ro w ad za  do p racy  także  pew ne ogólne e lem en ty  zw iązane ftp. z oceną sy s­
tem u  h itle row skiego , p lan am i w  sto su n k u  do ziem  polskich, ro lą  W ehrm achtu  itp . 
N ie usuw ało  to je d n a k  po trzeby  w prow adzen ia  rozdzia łu  w stępnego, gdzie —  n a ­
szym  zdaniem  — należało  pokazać n iek tó re  w ą tk i genezy okupacji h itle row sk ie j 
w  Polsce (np. specyficzne cechy sy s tem u  h itle row sk iego  i jego ideologii, trad y c je  
an typolsk ie). O ddzielny rozdział należało  też pośw ięcić ana liz ie  a p a ra tu  a d m in i­
s tra c ji i te r ro ru  w  Warthegau.

Część p ierw sza  p racy  om aw ia sy tu ac ję  w  W ielkopolsce w  czasie k am p an ii 
w rześn iow ej i pod ad m in is tra c ją  Wehrmachtu.  A utor w  zasadzie nie om aw ia  d z ia ­
łań  w o jennych  1939 r., lecz o k ru c ień stw a  popełn iane  w  zw iązku  z zajęciem  P o ­
znańsk iego  — w  tym  szereg m asow ych zb rodn i W ehrmachtu  oraz te r ro r  L u jtw affe  
w  sto su n k u  do ludności cyw ilnej. W skazuje także  n a  p rze jaw y  działalności V  k o ­
lu m n y  n iem ieck iej ina ty m  te ren ie  oraz na  oszczerczą, h itle ro w sk ą  p ro pagandę
o po lskich  o k ruc ieństw ach  rzekom o popełn ionych  w  sto su n k u  do m niejszości n ie ­
m ieckiej.

Z asadniczy p rzed m io t rozw ażań  au to ra , gdy chodzi o ok res zarządu  w o jsk o ­
w ego, stanow i zagadn ien ie  e k ste rm in ac ji fizycznej ludności. Szczególnie ch a ra k ­
te ry styczne  d la  tego ok resu  ok u p ac ji były  publiczine egzekucje  — rozstrze liw an ia . 
W w ielk ie j liczbie odbyw ały  się one w  w ie lu  m iejscow ościach  Poznańsk iego . G i­
nęło  w  nich od k ilk u  do k ilkudziesięc iu  osób jednorazow o. P rzep ro w ad za ły  je  sp e ­
c ja lne  oddziały  policji bezp ieczeństw a (Sipo), policji k ry m in a ln e j (K ripo ) i służby 
bezp ieczeństw a (SD), tzw . E in za tzg ru p p en  o raz  in n e  oddziały  policji, SS, SA, 
Wehrmachtu.  A k ty w n ą  ro lę  odgryw ali tu  także m iejscow i Volksdeutsche.  M asow e 
ro zs trze liw an ia  by ły  ak c ją  zap lanow aną  i p rzygo tow yw aną przez cen tra ln e  w ładze 
b e rliń sk ie  ju ż  p rzed  w ybuchem  wojjny. A u to r bardzo  eksponu je  odpow iedzialność 
W ehrmachtu  za zb rodn ie  dokonane w  tym  okresie  m. in. z uw agi na  to, że w  cza ­
sie za rząd u  w ojskow ego w szystk ie  rodza je  po lic ji podporządkow ane by ły  w  w y ­
sokim  s topn iu  dow ództw u Wehrmachtu.  D uży b y ł też udzia ł w  zb rodn iach  h it le ­
row sk ich  w ładz  cyw ilnych przy  zarządzie  w ojskow ym  w  P oznan iu . Ju ż  w e w rz e ś ­
n iu  1939 r. zdław iono także  po lsk ie  życie spo łeczn o -k u ltu ra ln e . P ra c a  zw raca  u w a ­
gę na  tw orzen ie  jeszcze w  okresie  za rządu  w ojskow ego konsekw en tnego  sy s tem u  
to ta ln e j d y sk ry m in ac ji ludności polskiej.

Część I k siążk i posiada  w  w iększości c h a ra k te r  kom pilacy jny . O p arta  je s t ona 
w  pow ażnym  s topn iu  na  p racy  S. N aw ro ck ieg o 4, w cześn iejszej p racy  a u to r a 5 oraz 
k ilk u  innych  pub likac jach .

W drug ie j części p racy  S e rw ań sk i p rzed staw ia  cały w ach la rz  podstaw ow ych  
zag ad n ień  sk ład a jący ch  się na  po litykę  o k u p an ta  i położenie ludności polskiej. 
O m aw ia  w ięc ko lejno : ek s te rm in ac ję  fizyczną ludności, w ysied len ia  i w y w łasz­
czanie, ek sp loa tac ję  sił fizycznych i o słab ian ie  odporności biologicznej ludności, 
p o litykę  zag łady  k u ltu ry  polsk iej, germ an izac ję  ludności, to ta ln ą  d y sk rym inac ję  
cyw ilizacy jną  i k u ltu ra ln ą . W e w p row adzen iu  do te j części p racy , ocen ia jąc ogól­
n ie  h itle ro w sk ą  p o lity k ę  n a  te ren ie  „O kręgu  W a rty ” n a  tle  p lanów  sto su n k u  do 
Po lsk i i Polaków , s tw ierdza  au to r , że posiada ła  ona tu  c h a ra k te r  ludobójczy. D e­
cy d u jącą  in ic ja ty w ę  w  te j po lityce p rzy p isu je  słuszn ie  Reichss ta tthalterowi  i Gau-  
le i terowi  A. G reiserow i.

Z asadniczym  celem  działalności o k u p an ta  n a  te ren ie  „O kręgu  W a rty ” b y ła  to ­
ta ln a  g e rm an izac ja  tego obszaru  p rzy  pom ocy kolon izacji ludnością  n iem iecką,

4 S. N a w r o c k i ,  Hitlerowska okupacja W ielkopolski w okresie zarządu wojskowego. 
Wrzesień—październik 1939 r. P o z n a ń  1966.

6 E. S e r w a ń s k i ,  Wrzesień 1939 roku w Wielkopolsce. P o z n a ń  1966.
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czyli tzw . g e rm an izac ja  ziem i. O próżnienie  „ziem i” z ludności po lskiej i żydow ­
sk ie j dokonać się m iało  g łów nie d rogą w ysied leń . T ym  n iem n ie j ek s te rm in ac ja  
fizyczna je s t  n a jb a rd z ie j ch a rak te ry s ty czn y m  e lem en tem  po lityk i o k u p an ta  w  P o l­
sce. P odobn ie  ja k  zorgan izow ane ludobó jstw o  stanow i ona je d n ą  z cech specyficz­
nych dzia ła lności sy s tem u  h itle row skiego . Z organ izow ane ludobójstw o, a szczegól­
n ie  e k s te rm in ac ja  fizyczna, po jaw ia  się w tedy  po raz  p ierw szy  w  dziejach  s to ­
sunków  po lsko -n iem ieck ich  — w  p rzec iw ieństw ie  np. do znacznie w cześniejszych 
koncepcji kolonizacy jnych . D latego  też — naszym  zdaniem  —  a u to r słuszn ie  p ro ­
blem  ek ste rm in ac ji fizycznej w y su n ą ł n a  czoło sw oich rozw ażań  dotyczących sy ­
tu ac ji ludności po lsk iej.

O ile  w  okresie  za rząd u  w ojskow ego p rzew aża ły  zbiorow e egzekucje  publiczne 
m a jące  n a  celu s te rro ry zo w an ie  spo łeczeństw a polskiego, o ty le  od listopada 1939 r. 
dom inu jącą  fo rm ą  e k s te rm in ac ji s ta ły  się sk ry te , m asow e m ordy, k tó rych  celem  
było  zniszczenie n iepożądanego  przez  o k u p an ta  e lem en tu  ludnościow ego. N a jw ięk ­
sze n a tężen ie  zbiorow ych egzekucji u trzy m ało  się do p ierw szych  m iesięcy 1940 r. 
O bejm ow ały  one w  p ierw szej ko le jności in te lig en c ję  oraz ak ty w  społeczny i po ­
lityczny. E gzekucje  te  trw a ły  z m n ie jszym  lub  w iększym  nasilen iem  aż do końca 
okupacji. W  cien iu  n a to m ias t a u to r  pozostaw ia  funkc jo n o w an ie  obozów i w ięzień  
oraz akc ję  d ep o rtac ji do obozów k o n cen tracy jnych . T ym czasem  ludobó jstw o  h it le ­
row sk ie  m iało  c h a ra k te r  n ie  ty lko  zorganizow any, a le  i z insty tucjonalizow any . A u ­
to r ch a ra k te ry z u je  n iek tó re  m iejscow e obozy i w ięzien ia , a le  g łów nie od stro n y  
m arty ro log ii w ięźniów . O gólnie ty lko  w sk azu je  n a  zag ładę um ysłow o chorych oraz 
ludności żydow skiej.

O m aw iając  zagadn ien ie  w ysied leń , au to r k o n ty n u u je  n u r t  c h a ra k te ry s ty k i 
p rzeżyć w ysied lane j ludności po lsk ie j u w y p u k la jąc  zbrodniczość te j akcji. W nosi 
także  pew ne now e e lem en ty  do ca ło k sz ta łtu  tego p rob lem u, p o d k reś la jąc  np. 
p ierw szy  e tap  w ysied leń  w  listopadzie  1939 r. P ew n e  zastrzeżen ia  budzi periody - 
zacja  po lityk i w ysied leńczej. A u to r w yróżn ia  n a s tęp u jące  odcink i czasu: „p ierw sza 
faza  w y sied leń ” (październ ik  i lis topad  1939 r.), „w ielka fa la  w y sied leń ” (g rudzień  
1939), n as tęp n ie  „w ysied len ia  w  1940 r .” oraz „w ysied len ia  w  la tach  1941 - 1944”. 
Is to tn ą  cezu rą  periodyzacy jną  w  ak c ji w ysied leń  je s t — naszym  zdaniem  — w iosna 
1940 r. W ysied len ia  w  okresie  g rudz ień  1939 — m arzec  1940 r. s ta ły  pod znak iem  
usun ięc ia  z ziem  zaanek to w an y ch  w szystk ich  n iepożądanych  z p u n k tu  w idzen ia  
o k u p an ta  elem entów , k tó re  n ie  poddane  zostały  ak c ji ek s te rm in ac ji fizycznej spo­
śród in te ligenc ji, ak tyw is tów  społeczno-politycznych , czołow ych g ru p  polsk ich  
k las  posiadających , a tak że  Żydów . M iały  one w ięc p rzede  w szystk im  cel po li­
tyczny. Później u  podłoża akc ji w ysied leńczych  leża ły  rozw ijane  od początku  o k u ­
p ac ji zam ierzen ia  g enera lne j p rzebudow y s t ru k tu ry  narodow ościow ej „ziem  w cie ­
lonych”, czyli m ia ły  one zw iązek  z osied lan iem  ludności n iem ieck ie j. Chociaż i po ­
p rzedn io  p rzep row adzano  d ep o rtac ję  do G en era ln e j G u b ern i rów nież pod w pływ em  
po trzeby  zapew n ien ia  m ożliw ości o sied len ia  sp row adzanych  N iem ców  n a d b a łty c ­
kich. Jeszcze w ażn ie jszą  cezurą  perio d y zacy jn ą  je s t m arzec  1941 r., k iedy  to 
w zw iązku  z p rzygo tow an iam i do ag res ji na  ZSRR  zaw ieszono — w  p rak ty ce  do 
zakończen ia  w o jny  — w ysied len ia  na  te re n  G en era ln e j G ubern i. P rzek sz ta łca ją  
się one do tego czasu  — co a u to r n ie  dość w y raźn ie  u w y p u k lił — w  p rzesied len ia  
w ew n ę trzn e  w  obręb ie  „O kręgu  W arty ” i poszczególnych pow iatów  oraz w y w o ­
żenie n a  robo ty  do R zeszy czy F ran c ji. Po k ró tk o trw a ły m  osłab ien iu  ak c ji w y­
sied leń  w zm aga się ona ponow nie, osiągając  w  1942 r. na jw iększe  natężen ie . 
W 1943 r. znów  słabn ie , aby  w  ro k u  1944, w  zw iązku  z osied lan iem  ew akuow anych  
N iem ców  z ZSRR, w yraźn ie  w zrosnąć. W  pow iązan iu  z ak c ją  w ysied leń  w skazu je
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też au to r n a  p rob lem  osadn ic tw a n iem ieck iego  rea lizow anego  przez w ładze h it le ­
row sk ie  przy  pom ocy ko lon izacji e lem en tem  ludnościow ym  niem ieck im  sp ro w ad za ­
nym  z k ra jó w  E uropy  po łudn iow o-w schodniej i z Rzeszy. S e rw ań sk i n ie  c h a ra k ­
te ry zu je  jed n ak  postaw  tych  g ru p  N iem ców  w obec ludności polsk iej. Z  p rob lem em  
ko lon izacji h itle row sk ie j i w ysied leń  w iąże się ściśle w yw łaszczanie  ludności p o l­
sk ie j i  żydow skiej. A kcja  w yw łaszczan ia  w y k racza ła  jed n ak  daleko poza w y sied ­
len ia  i p rzy b ra ła  n a  te ren ie  „O kręgu  W arty ” c h a ra k te r to ta lny . U staw ow o po zb a­
w iono ludność po lską i żydow ską m ien ia  n ieruchom ego, a w  zak res ie  m ien ia  r u ­
chom ego i m ieszkań  pozostaw iono je j s ta tu s  czasow ego uży tkow nika. T ym  n iem n ie j 
fak tyczny  zasięg p rze jęc ia  w łasności n ieruchom ej (nie ty lko  teo re tyczny  — „ p ra w ­
n y ”) u w aru n k o w an y  by ł stopniem  nasycen ia  Warthegau  niem ieck im  e lem en tem  
ludnościow ym .

P rzy s tęp u jąc  do analizy  zagadn ien ia  ek sp loa tac ji sił fizycznych a u to r  s łu sz­
n ie  podk reś la , że ta k  ja k  chłopi feu d a ln i by li glebae adscripti, ta k  Polacy na 
ziem iach  w cie lonych” do R zeszy by li labori adscripti , czyli p rzyp isan i do pracy. 
A u to r pisze, że w prow adzen ie  n iew olniczego system u  gospodarczego i społecznego 
oznaczało rów nocześn ie  proces pow olnego i pow szechnego w yn iszczania  b io logicz­
nego Polaków . P odstaw ow ą ro lę  o deg ra ł tu  h itle ro w sk i system  p racy . A u to r w y ­
raźn ie  ek sponu je  ek s te rm in acy jn y  c h a ra k te r  h itle row sk iego  sy stem u  pracy , k tó ry  na 
te ren ie  „O kręgu  W a rty ” m an ife sto w a ł się dob itn ie j niż w  GG. N a p lan  p ierw szy  
S e rw ań sk i w ysuw a słuszn ie  sp raw ę celów  p o lityk i narodow ościow ej ok u p an ta , 
rea lizow anych  m . in. poprzez b io logiczne osłab ian ie  ludności po lsk ie j p rzy  pom ocy 
pracy . G dy chodzi o h itle ro w sk i system  p racy , a u to r w sk azu je  n a  p race  doraźne, 
a n as tęp n ie  p rzym usow e za tru d n ian ie  n a  m iejscu  oraz w yw ożenie na  robo ty  do 
R zeszy (jedno i d rug ie  za pośredn ic tw em  urzędów  pracy). W skazuje na  n iezw ykle 
b ru ta ln e  trak to w an ie  P o laków  w  u rzędach  p racy , pod k reś la jąc  jeszcze jed en  a sp ek t 
h itle row sk iego  system u  pracy, a m ianow icie  w y k o rzystyw an ie  p racy  d la  poniżan ia  
P o laków  przez m an ifestow an ie  je j niew olniczego ch a rak te ru . C ałą grozę h itle ro w ­
skiego sy stem u  p racy  d la  P o laków  w yraziśc ie  o b razu je  przym usow a p raca  dzieci, 
m łodzieży i kobiet. A u to r podaje  szereg  w strząsa jący ch  p rzyk ładów  p racy  dzieci 
czy kob ie t w  ciąży. W kon tekście  h itle row sk iego  sy stem u  p racy  om aw ia zag ad n ie ­
n ie  obozów  pracy , choć stosow niejsze — naszym  zdaniem  — byłoby  po łączenie te j 
p ro b lem aty k i z k w estią  ek s te rm in ac ji fizycznej. W yniszczający  c h a ra k te r  h itle ro w ­
sk ie j p racy  d la  P o laków  zna laz ł rów nież w yraz  w  tym , iż n ie  zabezpieczała  ona 
m in im um  egzystencji.

P ra c a  om aw ia  jeszcze in n e  e lem en ty  p o lityk i ok u p an ta , służące b iologicznem u 
w yniszczeniu  ludności polsk iej. W skazu je  n a  ogran iczan ie  p rzy ro stu  n a tu ra ln eg o  
ludności po lskiej przez podnoszen ie  g ran icy  w iek u  zaw ieran ia  m ałżeństw  oraz na  
sk u tk i dem ograficzne tego posunięcia, n a  w przągn ięc ie  służby zdrow ia do w a lk i 
b io logicznej p rzeciw ko  ludności polskiej. D ochodziły do tego d ras tyczne  og ran icze­
n ia  środków  n iezbędnych  do życia, ja k  żyw ności, opału , u b ra ń  itp.

W n astępnych  dw óch rozdzia łach  za ty tu łow anych  Zagłada kultury  polskiej.  
P ryba  zaboru polskości oraz Poza cywilizacją  i kulturą, czyli  poza p ra w em  do ż y ­
cia  au to r ch a rak te ry zu je  i ilu s tru je  na  szeregu  p rzy k ład ach  proces d y sk ry m in ac ji 
ludności po lsk ie j w  zak res ie  k u ltu ry  i dostępu  do e lem en tarn y ch  dóbr cyw ilizacji.

W kon tekście  w a lk i z k u ltu rą  po lską S e rw ań sk i om aw ia zagadn ien ie  g e rm a­
n izac ji ludności polsk iej, w yo d ręb n ia jąc  g erm an izac ję  P o laków  w  ram ach  tzw . n ie ­
m ieck ie j lis ty  narodow ej, g e rm an izac ję  całych rodzin , n ad a jący ch  się — zdan iem  
h itle row ców  — do g e rm an izac ji ze w zględów  rasow ych  oraz ra b u n e k  dzieci p o l­
skich  p rzep row adzany  rów nież pod k ą tem  w id z e n ia -k ry te rió w  rasow ych. Jes teśm y
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zdan ia , że cały ten  prob lem  należało  p rzedstaw ić  w  oddzielnym  rozdziale. G e rm an i­
zacja  ludności nosiła  w p raw d zie  w  znacznym  s topn iu  c h a ra k te r germ an izac ji k u l­
tu ra ln e j, a le  dokonyw ała  się p rzed e  w szystk im  w  oparc iu  o k ry te r ia  rasow e 
i e tn iczne.

O m aw iając  i ilu s tru ją c  po litykę  ek ste rm in ac ji k u ltu ra ln e j spo łeczeństw a p o l­
skiego a u to r p rzed staw ia  n a jp ie rw  zniszczenie polskiego szkoln ictw a w szystk ich  
szczebli (podstaw ow ego, średn iego  i U n iw ersy te tu  Poznańskiego), następ n ie  grab ież  
i zniszczenia m uzeów , a rch iw aliów  i zbiorów . N a jbardz ie j trag iczne  by ły  losy k s iąż ­
k i polskiej. N iep raw dopodobnie b a rb a rzy ń sk ie  n iszczenie k siążek  polsk ich  p rzy ­
b ra ło  g igan tyczne rozm iary . Św iadczą o tym  n astęp u jące  dane: n a  6,5 m iliona  
k siążek  zew idencjow anych  przez n iem ieck iego  o k u p an ta  w  tzw . O kręgu  W arty  
około 5 m ilionów  zostało zniszczonych w  w y n ik u  jego p o lityk i lub  dzia łań  w o je n ­
nych. G rab ież  i n iszczenie polskiego m ien ia  k u ltu ra ln eg o  m iało  rów nież w ysoce 
z in s ty tuc jona lizow any  i p lanow y ch a rak te r.

N aw iązu jąc  do sp raw y  ek ste rm in ac ji duchow ieństw a au to r in fo rm u je  o zn isz­
czeniu w  ogrom nej w iększości o rgan izacji K ościoła kato lick iego  i zaw łaszczeniu  
przez  w ładze  h itle ro w sk ie  p raw ie  całego m a ją tk u  kościelnego. W arch id iecezji po ­
znańsk ie j zam knię to  97% kościołów  i kaplic.

A u to r k reś li rów nież g łów ne założenia w a lk i z językiem  polskim , u sun ię tym  
całkow icie  z życia publicznego. P o  dłuższej dyskusji zezw olono n a to m ia s t Po lakom  
używ ać języ k a  ojczystego m iędzy  sobą. O dpow iadało  to podstaw ow ej zasadzie  g re i- 
serow sk ie j po lityk i narodow ościow ej całkow itego oddzielen ia  Po laków  od N iem ców  
w szędzie tam , gdzie P o lacy  s ty k a li się z N iem cam i — w  tym  p rzy p ad k u  i w  sferze  
języka . P ra c a  podaje  też różne p rzy k ład y  poniżan ia  godności narodow ej P olaków .

Szkoły d la dzieci po lskich  tw orzone gdzieniegdzie przez w ładze h itle ro w sk ie  
m iały  za zadan ie  przyczynić  się do u k sz ta łto w an ia  P o laków  n a  posłusznych  ro b o t­
n ików  — helotów .

W  zak res ie  ogran iczeń  narzuconych  przez o k u p an ta  Po lakom  odnośnie do e le ­
m en ta rn y ch  po trzeb  cyw ilizacy jnych  w ym ien ia  au to r tak ie , ja k : og ran iczen ie  sw o­
body p o ruszan ia  się, zakaz dokonyw an ia  zakupów  o pew nych  godzinach, zakaz 
sp rzedaży  P o lakom  n iek tó ry ch  p roduk tów , posiadan ia  pew nych  przedm io tów  (apa­
ra tó w  rad iow ych , fo tograficznych , in s tru m en tó w  m uzycznych), zakaz w stępu  do 
w iększości re s ta u ra c ji, k in , parków , ogrodów , zakaz posiadan ia  książek, ko rzy s tan ia  
z im prez  k u ltu ra ln y ch , sportow ych , itp . P o lacy  pozbaw ien i by li p raw  cyw ilnych 
i pod legali spec ja lnem u  p ra w u  k tó rego  stosow anie było jed n y m  z czynników  te r ro ­
ru  i ek s te rm in ac ji fizycznej ludności polskiej.

O sta tn ia  (IV) część p racy  w iąże  się ściśle z d rugą , o m aw ia jącą  po litykę  o k u ­
p a n ta  w  o sta tn ich  m iesiącach  o k u p ac ji W ielkopolski. S y tu ac ja  Po laków  w  tym  
czasie p rzed staw io n a  została  w  zw iązku  z z a tru d n ian iem  Po laków  p rzy  budow ie  
u rząd zeń  w ojskow ych , g łów nie fo r ty fik ac ji ziem nych. T ow arzyszy ły  im  rów nież  
n iezw ykle  ciężkie w a ru n k i b y tu  sk oncen trow anych  m as p rzym usow ych robotn ików .

W końcow ych frag m en tach  p racy  a u to r k re ś li p rzeb ieg  w alk  o w yzw olen ie  
W ielkopolski i P oanan ia  w sk azu jąc  n a  dokonyw ane w  tra k c ie  o d w ro tu  w ojsk  h i t ­
le row skich  o s ta tn ie  zbrodnie. A k cen tu je  też  u dz ia ł sam ych W ielkopolan w  ak c ji 
w yzw oleńczej, zw łaszcza w  w a lk ach  o C y tadelę  w  P oznan iu .

R ozw ażania  n ad  sy tu ac ją  i losam i ludności po lsk iej w  zw iązku  z p o lityką  o k u ­
p a n ta  stan o w ią  w  p racy , w  pew nym  sensie, rozbudow ane  tło d la  naszk icow an ia  
dziejów  ru c h u  oporu  w  jego różnorodnych  p rze jaw ach . D la tego  też, naszym  z d a ­
niem , au to r n iepo trzebn ie  n a  w stęp ie  do I I I  części p racy , pośw ięconej ruchow i 
oporu , w raca  ponow nie do zagadn ien ia  ek s te rm in ac ji fizycznej ludności, w skazu jąc
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na n iek tó re  p rew en cy jn e  i . odw etow e akcje  okupan ta . R ów nież zagadn ien ie  pod­
staw ow ych  założeń po lityk i narodow ościow ej należało  om ów ić n ie  w  zw iązku  z r u ­
chem  oporu, lecz ak c ją  Volkslisty.  T y tu ł tego odcinka Walka n arodow ośc iow a . . .  
n ie je s t tra fn y . O w alce narodow ościow ej m ożna m ów ić w  czasach zaboru  p ru sk ie ­
go, choć i w tedy , p rzeb iegała  ona w  w aru n k ach  całkow itej n ierów ności. T ra fn e  
je s t n a to m ias t scha rak te ry zo w an ie  n a  początku  tej części p racy  ogólnych w a ru n ­
ków  działalności kon sp iracy jn e j, ze w skazaniem  zasadniczych różnic pom iędzy z ie ­
m iam i „w cielonym i”, szczególnie „O kręgiem  W arty ”, a  G enera lną  G ubern ią . Na 
te ren ie  „O kręgu  W arty ”, p rzede  w szystk im  w  daw nych  g ran icach  zaboru  prusk iego , 
is tn ia ły  w a ru n k i p raw ie  un iem ożliw ia jące  p racę  konsp iracy jną . N ie je s t jed n ak  
ścisłe tw ierdzen ie  (ss. 285 - 286), że w  p rzeciw ieństw ie  do W ielkopolski G en era ln ą  
G ubern ię  uzna ł o k u p an t za m acie rzys tą  ziem ię Polaków . J a k  bow iem  w iadom o 
w  p lanach  h itle row sk ich  obszar ten  stać  się m ia ł rów nież ziem ią całkow icie n ie ­
m iecką.

N a te ren ie  W ielkopolski tym czasem  — jak b y  na  p rzekó r is tn ie jące j sy tu ac ji
— rozw ija ła  się z n iezw ykłym  w p ro st heroizm em  działalność k o n sp iracy jn a  — 
pom im o stałego  zagrożenia  i n iezliczonych ofiar. O m aw iana p raca  uzm ysław ia to 
w  całej pełn i. P rzed staw ia  ona bow iem  po raz  p ierw szy  tak  szeroko ca łoksz ta łt 
w ielkopolskiego ru ch u  oporu. A u to r s ta ra  się scharak te ryzow ać  w szystk ie  fo rm y 
tego ruchu . O m aw ia w ięc kolejno : po lityczne i w o jskow e organ izacje  k o n sp iracy j­
ne, sam oobronę ludności na  polu gospodarczym , akc je  sabotażow e i m asow y b ie rny  
opór (np. zw olnione tem po pracy , sam opom oc m a te ria ln a  ludności, n ie legalny  
h an d e l i w yrób  a rty k u łó w  konsum pcyjnych). W skazując n a  te  p rze jaw y  żyw io ło­
w ej postaw y ludności, au to r podk reś la  rów nocześnie k sz ta łtow an ie  tych  postaw  
przez polskie o rgan izacje  konsp iracy jne . Z w raca  także  uw agę na  p rze jaw y  akcji 
pom ocy społecznej ze strony  o rgan izacji k o nsp iracy jnych  d la  n a jb a rd z ie j zagrożo­
nych w  zak res ie  m a te ria ln y ch  w aru n k ó w  bytu . Jak o  fo rm a p rzec iw dzia łan ia  e k s te r ­
m inac ji k u ltu ra ln e j rozw inął się szeroko ta jn y  ru ch  ośw iatow y i k u ltu ra ln o -a r ty ­
styczny. G dy chodzi o ośw iatę, to  m am y tu  do czynien ia  p rzede w szystk im  z t a j ­
nym  nauczan iem  n a  szczeblu szkoły podstaw ow ej i śred n ie j. O bjęło ono ponad 
5 tysięcy  polskich dzieci i m łodzieży, m ogło je d n a k  ty lko  w  znikom ym  stopn iu  
zneu tra lizow ać sk u tk i po lityk i o k u p an ta  na  tym  odcinku. T a jn e  nauczan ie  p ro w a­
dzone było w  znacznym  stopn iu  w  sposób zorganizow any przez kon sp iracy jn e  
w ładze ośw iatow e.

W w ysokim  s topn iu  p ion iersk i c h a ra k te r m a ją  u s ta len ia  au to ra  dotyczące p rz e ­
jaw ów  k o n sp iracy jn e j działalności k u ltu ra ln o -a rty s ty czn e j zarów no am ato rsk ie j, 
jak  i środow isk  zaw odow ych. A u to r odsłan ia  tu , jak o  pierw szy  z h isto ryków , n ie ­
znane k a rty  dziejów  w ielkopolskiego ru ch u  tea tra lnego , m uzycznego i p la s ty cz ­
nego. P odk reś la , że b u jn y  rozw ój życia k u ltu ra ln eg o  w  p ierw szych la tach  pow o­
jennych , został poprzedzony i w  pew nym  sensie p rzygo tow any  przez podziem ny 
n u r t  działalności k u ltu ra ln o -a rty s ty czn e j w  okresie  h itle row sk ie j okupacji.

A u to r da je  także  ogólną ch a rak te ry s ty k ę  życia re lig ijnego  ludności po lskiej 
w  w aru n k ach , gdy o k u p an t to lerow ał ty lko szczątkow ą działalność K ościoła p o l­
skiego. P o staw a  księży i ludności w  te j sferze w  znacznym  stopn iu  ogran iczy ła  
sk u tk i poczynań okupan ta .

W racając  do cen tra lnego  p rob lem u  ru ch u  oporu, tj. po litycznych i w ojskow ych  
organ izacji konsp iracy jnych , n ieodparc ie  n a rzu ca  się w rażen ie , że tw orzy ły  one 
w raz  z k ierow niczym i o rgan izacjam i ta jnego  nauczan ia , n aw e t w  Poznańsk iem  
p raw dziw e państw o  podziem ne. N a p rzekó r okupacy jnem u  ap a ra to w i w ładzy  te r ro ­
ru  i ek s te rm in ac ji tw orzono podziem ną państw ow ość polską o p a rtą  n a  k o n sp ira -

Przegląd Zachodni, nr 1, 1973



224 Oceny i om ów ienia

cy jnym  ru ch u  po litycznym  i w yposażoną w  dość liczne a try b u ty  i  agendy. Jed n y m  
z g łów nych a try b u tó w  te j państw ow ości b y ła  o rgan izac ja  w ojskow a. P rzygo tow y­
w an o  ją  g łów nie do zb ro jnego  w y stąp ien ia  n a  ok res przełom ow y, t j .  w  oczek iw a­
n iu  n a  k lę sk ę  N iem iec w  celu  p rze jęc ia  w ładzy, choć p row adzono  także  zorgan izo­
w an ą  działalność sabotażow ą, a  n a w e t dyw ersy jną , zw łaszcza w  końcow ym  okresie 
okupacji.

O rg an a  państw ow e k o n sp irac ji po lsk iej obozu zw iązanego z rządem  polsk im  
w  L ondynie , to p rzede  w szystk im  D eleg a tu ra  tego rząd u  w  P o zn an iu  n a  zachodnie, 
„w cielone” do Rzeszy, ziem ie po lsk ie  i  je j „zb ro jne  ra m ię ” —  Z w iązek  W alk i Z b ro j­
ne j (ZWZ). D ekonsp irac ja  w y d z ia łu  ZW Z k ierow anego  przez d ra  F . W itaszka  pod 
nazw ą „Z w iązek O d w etu ” w  k w ie tn iu  1942 r., zam y k a jąca  proces d ekonsp irac ji D e­
leg a tu ry  i ZW Z stanow i w  części p racy  pośw ięconej ru ch o w i oporu  w  P oznańsk iem  
cezurę  periodyzacy jną . Po  rozb iciu  przez Gestapo  tych  o rgan izacji — w  n astępnym  
okres ie  „państw ow ość” po lską n a  ty m  te ren ie  rep rezen to w a ły  m iejscow e agendy  
D elega tu ry  R ządu  n a  K ra j z siedzibą  w  W arszaw ie, p rzede  w szystk im  p rzed s taw i­
ciele je j B iu ra  Z achodniego oraz w ojskow a em an a c ja  podziem nej państw ow ości — 
A rm ia  K ra jow a. Do agend  k ierow niczych  podziem nego p ań stw a  zaliczały  się ró w ­
n ież ta jn e  w ładze  ośw iatow e, ta k ie  ja k  np. W ydział O św iatow y D elega tu ry  n a  
ziem ie „w cielone” do R zeszy w  P oznan iu , a  później, po je j dekonsp irac ji, p rz e d ­
staw icie le  w ładz  ośw iatow o-szko lnych  D elega tu ry  w arszaw sk ie j. S ta ra ły  się one nie 
ty lko  o rganizow ać ta jn e  nauczan ie , lecz i „legalizow ały  je ”, n ad a ją c  u p raw n ien ia  
szkolne żyw iołow o p ow sta jącym  kom pletom  ta jnego  nauczan ia .

O prócz agend  państw ow ych  rząd u  londyńskiego  w  W ielkopolsce i ich bezpo­
śred n ich  p rzybudów ek  w ojskow ych  rozw ija ł się w  podziem iu różnorodny  ru ch  
p a rty jn o -p o lity czn y . D zia ła ły  tu :  S tro n n ic tw o  N arodow e, R uch L udow y, S tro n ­
n ic tw o  P racy , P o lsk a  P a r t ia  S ocjalis tyczna, K om unistyczna  P a r t ia  Polski, a  n a ­
s tęp n ie  P o lsk a  P a r t ia  R obotnicza. S tronn ic tw o  N arodow e, R uch  L udow y i Po lska 
P a r t ia  R obotnicza także  pow ołały  do życia w łasn e  fo rm ac je  w ojskow e: N arodow ą 
O rgan izac ję  W ojskow ą, B a ta liony  C hłopsk ie  i G w ard ię  L udow ą. Poza ty m  is tn ia ły  
jeszcze oddzielne o rgan izacje  kon sp iracy jn e  o ch a rak te rze  w o jskow o-cyw ilnym  lub  
ty lko  w ojskow ym , ja k  np. „S zare  S zereg i” (organ izacja  h arcerska), O rgan izacja  
Jednośc i N arodow ej w  K aliszu , „Po lska  N iepod leg ła” w  P o zn an iu  i n a  p row incji, 
T a jn a  O rgan izacja  W ojskow a w  południow ej W ielkopolsce, W ojsko O chotnicze 
Z iem  Z achodnich , w  P oznańsk iem  i n a  Pom orzu. S pec ja lne  m iejsce  w  k o n sp irac ji 
po lsk ie j za jm ow ała  fo rm aln ie  o rg an izac ja  po lityczna  pod nazw ą „O jczyzna” n ie 
będąca  an i o rganem  podziem nego pań stw a , a n i p a r t ią  po lityczną, a  k tó re j a u to r 
p rzy p isu je  szczególną ro lę  zarów no w  P oznańsk iem , ja k  i w śród  w ysied lonych  do 
G en era ln e j G ubern i. P o legała  ona n a  in sp iro w an iu  ru c h u  politycznego i w o jsko ­
wego, p rzede  w szystk im  o rganów  państw ow ych , ak c ji pom ocy społecznej i  d z ia ła l­
ności o św ia to w o -k u ltu ra ln e j. O d rębne  m iejsce w  całym  polsk im  ru ch u  oporu  z a j­
m ow ała  K om unistyczna  P a r t ia  Po lsk i, później P o lsk a  P a r t ia  R obotnicza i je j z b ro j­
n a  em an a c ja  — G w ard ia  L udow a. R ep rezen tow ała  ona  k lasow y, m ark sis to w sk i 
ru ch  robotn iczy , zm ierza jący  w  ty m  czasie do zm ontow an ia  ogólnonarodow ego 
f ro n tu  w a lk i z okupan tem . N a te re n ie  W ielkopolski n ie  doszło je d n a k  do n a w ią ­
zan ia  w spó łp racy  P P R  z in n y m i o rgan izac jam i ru ch u  oporu . R uch  kom unistyczny  
s ta ł n a  g ru n c ie  ścisłego, także  zb ro jnego  w spó łdzia łan ia  z ZSRR. Z nalazło  to  m . in. 
w y raz  w  p rze jaw ach  w sp ó łdz ia łan ia  G w ard ii L udow ej z radz ieck im i skoczkam i 
spadochronow ym i, k tó rzy  p o jaw ia li się i n a  ty m  teren ie .

C ena ta k  rozw in ię te j i rozgałęzionej działalności ko n sp iracy jn e j b y ła  n iezw ykle 
w ysoka i bolesna. P ra w ie  każda  o rg an izac ja  podziem ia, po k ró tszym  czy dłuższym

Przegląd Zachodni, nr 1, 1973 Instytut Zachodni



Oceny i om ów ienia 225

okres ie  działalności u lega ła  dekonsp irac ji i  częściow em u lub  ca łkow item u  rozb iciu  
przez Gestapo, SD  i pom ocniczy a p a ra t  te r ro ru  okupan ta . T ysiące bo jow ników  r u ­
chu  oporu  zginęło lub  skazanych  zostało n a  obozy k o n cen tracy jne . Podczas u w ię ­
zienia, a szczególnie w  śledztw ie Gestapo, tysiące ludzi poddaw anych  było  to rtu rom . 
W ielu  odebra ło  sobie życie, aby  pod w pływ em  to r tu r  n ie  w ydać tow arzyszy. B yła 
to  cena za w alk ę  z w rogiem , d yw ersję  i sabotaż, m obilizow anie do gospodarczego 
oraz b iernego  oporu, o rgan izow an ie  działalności o św ia to w o -k u ltu ra ln e j i sam opo­
m ocy, ja k  rów nież ta jn e j działalności p ropagandow ej, k tó ra , podnosząc n a  duchu, 
w ie lu  um ożliw iła  p rze trw an ie  okupacji.

Z agadn ien ie  ru c h u  oporu  w  W ielkopolsce i  środow isk  w ielkopo lsk ich  w  GG 
u ją ł  au to r p rzede  w szystk im  n a  podstaw ie  sam odzielnych  b ad ań  i zeb ranych  r e ­
lac ji, częściowo zaś na  podstaw ie  is tn ie jących , nielicznych opracow ań, w  k tó rych  
b a rd z ie j w yczerpu jąco  p o trak to w an e  zostało  jedyn ie  zagadn ien ie  ta jnego  n auczan ia  
i, w  ja k im ś  stopniu , kom unistycznego  ru c h u  oporu. W iele p racy  w łożył au to r 
w  ciągu la t  w  grom adzen ie  re la c ji i w spom nień  ludzi zaangażow anych  w  ru ch u  
konsp iracy jnym . S tan o w ią  one, obok pew nej liczby h itle ro w sk ich  a k t  p rocesow ych 
zdekonsp irow anych  działaczy podziem ia, podstaw ę źródłow ą te j części p racy . Z w ra ­
ca tu  jed n ak  uw agę b ra k  w y k o rzy stan ia  m ateria łów , g łów nie a k t D elega tu ry  R zą­
du  n a  K ra j w  W arszaw ie. P ozw oliłyby  one skon fron tow ać  u s ta lan ie  au to ra  z d a ­
n y m i zaw arty m i w  ak tac h  cen tra ln y ch  po lskich  w ładz  konsp iracy jnych . M ate ria ły  
D elegatu ry , a  szczególnie sp raw ozdan ia  S ekcji Z achodniej D ep a rtam en tu  In fo r ­
m ac ji i P ropagandy , ch a ra k te ry z u ją  n ie  ty lk o  działalność poszczególnych odłam ów  
ru ch u  oporu, a le  śledzą także  k sz ta łto w an ie  się sy tu ac ji i n astro jó w  ludności p o l­
sk ie j, pod w pływ em  p o lityk i o k u p an ta  oraz rozw oju  sy tu ac ji w o jenne j. W zw iązku  
z tym  m ożna stw ierdz ić  w  rozw ażan iach  au to ra  pew ną  lukę . N aśw ietla  on bow iem  
n iedosta teczn ie  sam ą p ostaw ę ludności po lsk iej, je j narodow e m orale , o k tó ry m  
n a w e t w ładze  h itle ro w sk ie  w ypow iada ły  się n ie raz  z m im ow olnym  podziw em . S po­
sób, w  jak i u ję to  w  p racy  zagadn ien ie  ru ch u  Oporu, m a  c h a ra k te r  encyklopedyczny. 
P ośw ięca jąc  każdej o rgan izac ji ru c h u  oporu  k ró tk i szkic uk azu jący  je j ogólną 
s tru k tu rę  i sk ład  personalny , p rzed s taw ia jąc  je j ry s  h isto ryczny , au to r u w y d a tn ił 
ogrom ną różnorodność o rgan izacy jną  w ielkopolskiego ru ch u  oporu  i liczebność z a ­
angażow anego w  n im  ak tyw u . N ato m iast sam a w a lk a  z o kupan tem , a p rzede  w szy­
s tk im  oblicze ideologiczne konsp irac ji, pozostaje  w  cieniu. W odn iesien iu  do tych  
zagadn ień , gdy chodzi o „w ielkopolską k o n sp irac ję” w  GG, au to r om aw ia  je j 
koncepcje  po lityczne zw iązane z tzw . m yślą  zachodnią®. A u to r p o d k reś la  także , że 
w ielkopolska, n iekom un is tyczna  ko n sp irac ja , n ie  rep rezen to w a ła  s tanow iska  a n ty ­
radzieck iego . S ta ła  ona na  g runcie  teo rii ty lko  jednego  w roga, k tó ry m  by ły  
N iem cy.

W  zw iązku  z ogrom nym i o fia ram i w  ludziach  poniesionym i przez w ie lkopo l­
sk i ru c h  oporu  n asu w a  się py tan ie , s tanow iące  zarazem  p u n k t w y jśc ia  d la  dalszych 
bad ań , ja k a  w łaściw ie liczba in te ligenc ji i ak ty w u  spo łeczno-politycznego zacho­
w a ła  się n a  te ren ie  tzw . O kręgu  W arty  do końca  okupacji, pom im o działalności 
ek s te rm in acy jn e j okupan ta , w ysied leń , w yw ożenia  „na ro b o ty ” i s t r a t  ru ch u  oporu.

O m aw iając  zagadn ien ie  k o n sp irac ji „w ie lkopo lsk ie j” na  te ren ie  GG, a u to r  po ­
ru sz a  także  w ażne, a zupe łn ie  n ie  op racow ane do tąd  zagadnien ie , sy tu ac ji i losów 
ludności po lskiej w ysied lonej i zb iegłej z „ziem  w cie lonych” do GG. Ś rodow iska  
te  rozw ija ły  ożyw ioną działalność ko n sp iracy jn ą . J e s t  charak te ry sty czn e , że poza 
ak tyw nośc ią  w  k o n sp irac ji ludności m iejscow ej w  GG, łączyły  się one i tw orzy ły

0 N a w ią z u ją c  w  ty m  (p rzedm iocie  d o  s z e rs z y c h  ro z w a ż a ń  M . O r z e c h o w s k i e g o  z a ­
w a r ty c h  w  p r a c y :  Odra — Nysa Łużycka  — B ałtyk w  polskiej m yśli politycznej okresu II w oj­
n y  światowej. W ro c ław —W arsz a w a —K irak ó w  1969.
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oddzielną k o n sp irac ję  „ziem  zachodn ich”. T en  reg ionalizm  spo ty k a ł się z pew ną  
n iechęcią  czynników  k ierow niczych  polskiego podziem ia n a  te re n ie  GG i u lega ł 
częściowo tendenc jom  cen tra listycznym .

Z arys ca ło k sz ta łtu  k o n sp irac ji w ie lkopo lsk ie j w  G G  om aw iana  p raca  p rzed ­
staw ia  po raz  p ierw szy . A u to r n ie  o k reś la  je d n a k  b liżej tak ich  pojęć, ja k  „kon ­
sp irac ja  w ie lkopo lska” i „k o n sp irac ja  ziem  zachodnich  w  G G ”, w  sensie  te ry to r ia l­
nym , m im o iż zag ad n ien ia  te  są  p rzedm io tem  jego  rozw ażań . N ie w y ja śn ia  m ia ­
now icie, czy chodzi o działalność k o n sp iracy jn ą  n a  te ren ie  G enera lne j G u bern i 
osób pochodzących z P oznańsk iego  w  g ran icach  w ojew ództw a poznańskiego, czy 
innych , np. w  g ran icach  tzw . O kręgu  W arty . O k reślen ie  „ko n sp irac ja  ziem  z a ­
chodn ich” w  odn ies ien iu  do działaczy pochodzących z ziem  „w cielonych” n ie  by łoby  
rów nież  ścisłe, pon iew aż chodziło tu  w  znacznej m ie rze  o cen tra ln e  ziem ie p rz e d ­
w o jenne j Polski.

K o n sp irac ja  „ziem  zachodn ich” w  GG ro zw ija ła  się rów nież w  k ilk u  p ła sz ­
czyznach. P o lityczny  i w o jskow y ru ch  oporu  w y raża ł się ak tyw nośc ią  s tro n n ic tw  
politycznych  w śród  w ysied lonych , w  pow ołan iu  do życia K o rpusu  Zachodniego 
(rek ru tu jąceg o  kad ro w e  zespoły oficerskie), w  u tw o rzen iu  B iu ra  Z achodniego p rzy  
D elega tu rze  R ządu  i S ekc ji Z achodniej p rzy  D ep artam en c ie  In fo rm ac ji i  P ro p a ­
gandy  D elegatu ry , pośw ięcającej się b a d a n iu  sy tu ac ji n a  z iem iach  „w cielonych” 
oraz nad o d rzań sk ich  i n ad b a łtyck ich . Szeroko rozw inę ła  się k o n sp iracy jn a  d z ia ­
ła lność ośw iatow a, k tó ra  p rzy b ra ła  fo rm ę rozw in ię tego  szko ln ictw a ś re d n ie g o 7 
i doprow adziła  do u tw orzen ia , n iezn an e j w  dotychczasow ej h is to rii szkoln ictw a, 
ta jn e j uczeln i w yższej — U n iw ersy te tu  Z iem  Z ach o d n ich 8. P row adzono  rów nież 
dzia ła lność  m a ją c ą  n a  celu  pom oc i op iekę n ad  w ysied lonym i. W aru n k i d z ia łan ia  
ru ch u  oporu  w  P oznańsk iem  by ły  ta k  n iezw ykle  tru d n e , że cen tru m  k ie ro w an ia  
k o n sp irac ją  w ie lkopo lską  p rzesunęło  się n a  te re n  GG. I tu ta j szczególną ro lę  
•w dziejach  podziem ia o d eg ra ła  o rgan izac ja  „O jczyzna”, będąca  — zdaniem  au to ra
— in sp ira to rem  w iększości poczynań  w y k racza jący ch  poza sfe rę  działalności p a r ­
ty jno -po lityczne j środow isk  „zachodnich”. P odobną, w y b itn ą  ro lę, odegra ła  ona 
p rzy  fo rm u ło w an iu  w  obręb ie  ko n sp irac ji „zachodn ie j” p ro g ram u  p o w ro tu  P o lsk i n a  
s ta re  z iem ie p ias tow sk ie  n ad  O d rą  i N ysą Ł użycką  i B ałtyk iem . Z zagadn ien iem  
tym  w iąże się sp raw a  k sz ta łto w an ia  w  okresie  okupacy jnym , w  tych  sam ych  śro ­
dow iskach, polskich , zachodnich  koncepcji naukow ych  i społecznych, odnoszących 
się do czasów  pow ojennych . K oncen trow ały  się one g łów nie w okół p rob lem u  rep o - 
lon izacji ziem  n ad  O drą i B ałtyk iem  i sto sunków  po lsko-n iem ieck ich . Z nalazło  to  
w yraz  w  po w stan iu  In s ty tu tu  Zachodniego, Z achodn ie j A gencji P raso w ej, W ydaw ­
n ic tw a  Z achodniego  i innych  stow arzyszeń . C h a rak te ry zu jąc  ten  a sp e k t ideologicz­
ny ko n sp irac ji w ie lkopo lsk ie j, p ra c a  w nosi pow ażny  przyczynek  do zbadan ia  dz ie ­
jów  po lsk ie j m yśli zachodniej.

Było okolicznością pom yślną, że dzieje  w ielkopolsk iego  ru c h u  oporu  i proces 
k sz ta łto w an ia  się m yśli zachodniej w  środow iskach  k o n sp irac ji w ie lkopo lsk ie j o p ra ­
cow ał a u to r  zna jący  te  zag ad n ien ia  rów nież  z au to p s ji, jak o  ak ty w n y  uczestn ik  d z ia ­
ła ń  polskiego podziem ia w  okres ie  h itle ro w sk ie j okupacji.

7 C ha/rak tary isty ,kę  ta jn e j  d z ia ła ln o ś c i o ś w ia to w e j k o n s p i r a c j i  w ie lk o p o ls k ie j  w  G G  p o ­
p rz e d z a ją  ooem y z a w a r te  w  p r a c a c h :  M . P o  11 a  (k, Działalność Biura Szkolnego Ziem Zachodnich, 
w  czasie okupacji hitlerowskiej. „ S tu d ia  i  M a te r ia ły  d o  D z ie jó w  W ie lk o p o lsk i i  P o m o r z a ” , t .  IV , 
1958, z. 2; C. W y  c e c h ,  Z  dziejów tajnej oświaty w latach 1939 - 1944. W airszaw a 1964; W . S u -  
l e w s k j ,  Z  fron tu  tajnego nauczania, w am szaw a 1966.

s D z ia ła ln o ść  te j  p la c ó w k i p rz e d s ta w ił  a u to r  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  p o d s ta w ie  p ra c y  W . K o ­
w a l  e n k l ,  Tajny Uniwersytet Ziem Zachodnich. Uniwersytet Poznański, 1940 - 1944. P o z n a ń  
1961.

Jerzy  M arczew ski
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